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O wyprawie 

Wybrzeże Morza Bałtyckiego na Litwie z historyczną Kłajpedą, rozrywkową Połągą, deltą 

Niemna i wpisanymi na listę Unesco wydmami na Mierzei Kurońskiej to świetne miejsce na 

rodzinną, relaksacyjną wyprawę rowerową i dla wszystkich, którzy lubią jazdę rowerem „po 

płaskim”. 

Wyprawa rozpoczyna się na Łotwie i pierwszy dzień na rowerach to Południowa Kurlandia 

słynąca z wysokich wydm, piaszczystych plaż i lasów sosnowych przez którą wjedziemy na 

Litwę do starej wioski rybackiej Święta. Kolejne dni to Nadmorski Litewski Szlak Rowerowy, 

pierwsza na Litwie wysokiej jakości trasa rowerowa biegnąca wzdłuż wybrzeża Bałtyku do 

historycznego, nadmorskiego miasta Kłajpedy z piękną starówką, dużym wyborem kawiarni i 

restauracji oraz wieloma corocznymi festiwalami poświęconymi jazzowi, folklorowi i morzu. 

Trasa wzdłuż Bałtyku to jednak na tej wyprawie nie wszystko i dlatego z Kłajpedy na drugą jej 

część ruszymy w głąb lądu, aby zobaczyć tradycyjne życie w małych, rybackich, litewskich 

wioskach położonych w delcie Niemna, w miejscu, w którym rzeka wpływa do Bałtyku. Tam 

zobaczymy prawdziwą, „nie turystyczną” Litwę i tam też czeka nas przeprawa promowa przez 

Zalew Kuroński z powrotem nad rozległe wody Bałtyku do Nidy i parku narodowego Mierzei 

Kurońskiej. Ostatni dzień wyprawy to po raz kolejny wygodna, nadmorska trasa rowerowa, 

którą z Nidy przez całą długość litewskiej części Mierzei Kurońskiej wrócimy znowu w okolice 

Kłajpedy. 

Dzień 1  

02.06.2026 

Perkone 

Wycieczkę rozpoczynamy na południowej Kurlandii na Łotwie w hotelu Jūrnieka Ligzda w 

Perkone położonym pół kilometra od pięknej, piaszczystej plaży. Po przyjeździe obiadokolacja 

i wieczorny spacer na plażę. 



Do Perkone, gdzie rozpoczniemy wycieczkę trzeba liczyć z przystankami z Lublina ok. 11-12 

godzin jazdy. 

Nocleg: Hotel Jūrnieka Ligzda, Perkone 

Dzień 2 

03.06.2026 

Perkone – Święta k/Połągi ~ 65 km 

Pierwszy dzień na rowerach to Południowa Kurlandia słynąca z wysokich wydm, piaszczystych 

plaż i lasów sosnowych. Na trasie odwiedzimy między innymi park przyrodniczy Bernati, jeden 

z największych skarbów południowej Kurlandii z wieżami widokowymi i piaszczystymi 

wydmami, a także rezerwat przyrody Pape z Jeziorem Papes, ścieżkami przyrodniczymi i dzikimi 

końmi i kozami pasącymi się na łąkach zalewowych. Trasa w dużej części będzie biegła po 

ścieżkach szutrowych, w bliskości łotewskiego wybrzeża Bałtyku, będzie więc wiele okazji na 

plażowanie i kąpiel. 

Nocleg: Hotel Elija, Święta 

Dzień 3 

04.06.2026 

Święta k/Połągi – Kłajpeda ~ 45 km 

Drugi dzień na rowerach prowadzić nas będzie dedykowanymi rowerzystom, utwardzonymi, 

przeważnie asfaltowymi ścieżkami Nadmorskiego Litewskiego Szlaku Rowerowego - pierwszej 

na Litwie wysokiej jakości trasą rowerową biegnącą wzdłuż wybrzeża Bałtyku. Najpierw Połąga 

– litewska riwiera nad Bałtykiem, rozrywkowy, nadmorski kurort z uroczymi kawiarenkami, 

kilometrami świetnych plaż, ciekawym Muzeum Bursztynu i z najładniejszym na Litwie Parkiem 

Botanicznym zaprojektowanym przez głównego ogrodnika XIX wiecznego Paryża. Kolejny 

dłuższy pit-stop na trasie urządzimy sobie w osadzie Karkle z wysokim, widokowym klifem 

zwanym Holenderską Czapką. Ten krótki rowerowo, relaksacyjny dzień zakończymy w 

historycznej Kłajpedzie, do której jeszcze wrócimy na zakończenie wyprawy. 

Tego dnia będzie wiele okazji do dłuższego odpoczynku na plażowanie i kąpiel. 

Nocleg: Hotel Memel, Kłajpeda 

Dzień 4 

05.06.2026 

Kłajpeda – Vente ~ 60 km + statek z Vente do Nidy przez Mierzeję Kurońską 

Kolejny dzień litewskiej wyprawy będą zupełnie inny od poprzedniego, bowiem oddalimy się 

od morza zostawiając na chwilę nadmorskie miejscowości i piaszczyste plaże, aby z 

rowerowego siodełka poznać „nie turystyczną” część Pomorza Litewskiego prowadzącą przez 

malownicze wioski i wiejskie dróżki wzdłuż wschodniego brzegu Zalewu Kurońskiego. Po 

śniadaniu opuszczamy Kłajpedę - nowoczesne miasto z gęstą siecią ścieżek rowerowych, 

którymi niepostrzeżenie wyjedziemy na boczne, szutrowo-asfaltowe, prowincjonalne drogi. Na 

trasie tego dnia mijać będziemy liczne rozlewiska, starorzecza, duże, otwarte, bagienne 



przestrzenie, będące rajem dla ptaków i miłośników przyrody. Dojeżdżamy na brzeg Zalewu 

Kurońskiego, w miejscu gdzie jego wody otaczają przylądek Ventė. Jest tu znana stacja 

obrączkowania ptaków i muzeum przyrodnicze. Ze starej latarni morskiej można podziwiać 

rozległy widok na odnogi Niemna i widoczne na horyzoncie wydmy Mierzei Kurońskiej. Za 

chwilę wsiadamy na statek i płyniemy w ich kierunku do Nidy, gdzie spędzimy kolejną noc. 

Nocleg: Pensjonat Nakvyne pas Juste, Nida 

Dzień 5 

06.06.2026 

Nida – Wydmy Mierzei Kurońskiej - Smiltynes ~ 60 km 

Na początek dnia krótka przejażdżka na jedną z imponujących wydm w okolicach Nidy. Wydma 

Parnidis ze świetnymi punktami widokowymi to od Nidy na południe raptem 5 km. Pustynne 

krajobrazy gwarantowane! Trzeba tylko pamiętać o tym, aby poruszać się po wytyczonych 

ścieżkach, bowiem obowiązuje tam surowy zakaz chodzenia po wydmach. Wydmy Mierzei 

Kurońskiej naprawdę robią duże wrażenie! Po wydmach przejazd spokojną, nadmorską, 

dedykowaną tylko rowerzystom ścieżką rowerową przez litewską część Mierzei Kurońskiej. To 

spotkanie z wydmowymi, niemal pustynnymi krajobrazami, cudowną przyrodą bowiem czaple 

i kormorany szczególnie upodobały sobie ten region, pięknymi, złocisto-piaszczystymi plażami 

i przyjemna jazda wśród lasów sosnowych i bliskości morza. W każdej chwili będziemy mogli 

zjechać z trasy aby zrobić sobie piknik na plaży i orzeźwić się morską kąpielą. W okolicach 

Pervalki warto przejść się wytyczoną ścieżką przez Wydmę Szarą, jedną z najpiękniejszych 

wydm Mierzei Kurońskiej, a wyprawę zakończymy kilka kilometrów przed Kłajpedą w porcie 

jachtowym w Smiltynes położonym w pobliżu pięknej, piaszczystej plaży. 

Nocleg: Smiltynės Jachtklubas, Smiltynes 

Dzień 6 

07.06.2026 

Powrót ze Smiltynes do Lublina 

Po śniadaniu powrót do Lublina, na który z przystankami musimy liczyć ok. 11 godzin. 


